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MULARSTWO I CIESIELSTWO 

W NIEMCZECH *>

Do zakresu  rzem iosła m ularskiego należy w yko­
nyw anie w szelkich p rac  m ularskich , cem entowych 
i beton owych w  budow lach O' ch a rak te rze  pryw atnym , 
publicznym  lub przem ysłow ym .

W  1928 było w Niem czech 52514 zakładów  m u­
larsk ich  w czem 35856 zatnudiniającycih dot 3 czelad­
ników , 9785 — od 4 dio 10 czel., 3377 oid 11 do 20 czel., 
i 3496 — pomad 20 czel. Ogółem zatrudnionych  w m a­
larstw ie w ch a rak te rze  m istrzów, czeladników  j te r ­
m inatorów  było 482918 osób.

P rzeciętna w ielkość zak ładu  m ularskiego jest 
zmaczanie w yższa oid p rzecię tnej w ielkości zakładu rze­
mieślniczego woigóle.

W Niemczech**) — 62% m istrzów  p racu je  bez 
ż.adnej pomocy. W  rzem iośle m ularskim , natom iast, 
zakłady, w k tó rych  p rac u je  sam ty lko m istrz, w yno­
szą zaledw ie 40% ogólnej ilości zakładów  m ularskich. 
O dsetek  zakładów  rzem ieślniczych za trudn iających  
pow yżej 50 czeladników  w ynosi w Niem czech 0,1%, 
a w rzem iośle m ularsk im  odsetek ten  je st p ię tnasto ­
k ro tn ie  wyższy (1,5%).

Na każde 100 przedsięb iorstw  m ularsk ich  p rz y ­
pada 642 czeladników  i 106 term inatorów .

Do zakresu  czynności w łaściw ych rzem iosłu cie­
sielskiem u należy  w ykonyw anie konlstrukcyj d rew ­
nianych, a w szeczególności w iązań dachow ych 
i schodów.

Zakładów ciesielskich było w Niem czech w edług 
urzędow ej s ta ty sty k i z r. 1928 ogółem 24710, w czem 
20818 za trudn ia jących  do 3 czeladników , 3018 — od 4 
do 10 czel., 611 — od 11 do 20 czel. i 263 ponad 20 cze­
ladników . Z atrudnionych w ciesielstw ie w ch a rak ­
terze m istrzów, czeladników  i te rm inato rów  było ogó­
łem 100457 osób.

*) W edług a rty k u łu  G. Scihelsike „D er M auer 
uind Zimmeaimamin". P oradn ik  „W as soli ich w erden?", 
1935 r. o raz  „Das deutlache Handweirk. Generalfoeiricht" 
(Spraw ozdanie podkom isji do badan ia  w arunków  w y­
twórczości i zbytiu w przem yśle, handlu  i rzem iośle 
niem ieckim ). Tonu 1. R. 1930. B erlin  (str. 167 — 172).

**) „Das deutsehe Haindwerk. G enera lberich t".

O dsetek  zakładów  ciesielskich nie z a tru d n ia ją ­
cych żadnego czeladnika w ynosił około 50%; ilość 
przedsiębiorstw , za tru d n ia jący ch  ponad 50 czeladni­
ków stanow iła 0,1% ogólnej ilości zakładów  ciesiel­
skich.

Rozwój przem ysłu  budow lanego zależny je s t nie 
ty le  od zapotrzebow ania n a  m ieszkania, ile od stopnia 
za trudn ien ia  w innych gałęziach przem ysłu  oratz od 
płynności kap ita łu  p ryw atnego  i publicznego,

P rzy  pom yślnej koniiuktunze budow lanej istn ieje  
duży popy t ina rzem ieśln ików  budow lanych i podnos.zą 
siię ich płace.

W edług norm  plac, p rzy ję ty ch  obecnie w N iem ­
czech*) uczeń, n ie  m ający  16 lat, w pierw szym  pół­
roczu pobiera 11 fen., w drugim  — 16, w trzecim  — 
22, w czw artym  — 27, w p ią tym  — 32, w szóstym  •— 
43 fan. Uczeń, m ający  ukończonych 16 la t — od 16 
do 54 fen.

C zeladnicy m ularscy  Lub ciesielscy po b ie ra ją  
1 m. 8 fen. (około 2 zł. 40 gr.) za godzinę pracy . P rzy  
robocie akordow ej można osiągnąć lepszy zarobek.

Podobnie k sz ta łtu ją  się zarobki w zawodzie beto­
n iarzy  i cem enciarzy, k tórzy wywodzą się z m acie­
rzystego zawodu — m alarstw a, n ieco lep ie j m ularzy  
specjalistów  od budow y kom inów i pieców  fabrycz­
nych, a n a jlep ie j — „ ty n k arzy “ (l m. 30 fein.).

P rzy  ocenie wysokości tych  p łac należy mieć na 
uwadze, że p raca  m ularzy  i cieśli ma ch a rak te r se­
zonowy.

Plącę podmiistrzów i starszych czeladników  no r­
m ują indyw idualne umowy.

*
Trzeba mieć zdrowe serce, mocne płuca, m usku­

la rne nogi i ram iona, zręczne ręce i dobry  wzrok, 
aby zostać m ularzem  łub cieślą. N ie n a d a ją  się do 
tych zawodów zwłaszcza ludzie m ający  skłonność do 
przeziębienia i reum atyzm u oraz nadm ierną w rażli­
wość skóry  i błon śluzowych.

P rzy  wyboirze m ie jsca nauk i rzem iosła (u m istrza) 
zw racać należy  uwagę, czy o rgan izac ja  danego przed-

*) G. Scheliske. „D er M aurer umitl Z im m erm ann“, 
1935 r.



siębioristiwa budow lanego n ie op ie ra  się ma specja li­
zacji i system ie akordow ym . Uczeń n ie w iele może 
skorzystać, gdy np. roboty  betoiniarsikie liub tynko­
w anie prow adzone są przez finmy postronne, n ie  m a­
jące  żadnego obow iązku ani in te resu  uczyć go, a n a ­
wet wpuszczać na te ren  pracy.

Jednym  z w arunków  p rzy jęc ia  do szkoły budo­
w lanej je s t dłuższa p rak ty k a  zawodowa w ch a rak ­
terze m ularza albo cieśli.

P raca  m u la rza  w ym aga w rodzonej zdolności szyb­
kiego i ła tw ego określan ia  poziom u i p ionu oraz do­
strzegania, naw et bez pomocy sznura, w szelkich od­
chyleń  od k ie ru n k u  rów ni ścian i łuków , słowem 
„m iary  w oku“ i poczucia sym etrii.

Zdolności rysunkow e i um ieję tność odczytyw ania 
planów, n iepotrzebne w p rak ty c e  robo tn ika m u la r­
skiego, są niezbędne dla w yższych szczebli zawodu, 
już  od starszego czeladnika i podmistirza poczynając. 
To samo, trzeba  pow iedzieć o rachunkach. Ze wzglę­
du ,na niebezpieczeństw o, grożące innym  ludziom  
w całym  szeregu robót m ularsk ich , ja k  p rzy  b u ­
dowie rusztow ań, m ieszaniu betonu  i t. p., od każde­
go m ularza n a leży  w ym agać poczucia odpow iedzial­
ności i skrupulatności w p racy . Te sam e zale ty  w i­
nien posiadać pracow nik  ciesielski, od którego w y­
maga się ponadto  wysoce rozw in ię tej sum ienności ze 
względu na ceniny m ateria ł, pow ierzany  m u do 
obróbki,.

Do um ysłowych właściwości w ym aganych od 
cieśli zaliczyć trzeba pew ność w obliczaniu w ym iarów , 
w yobraźnię p rzestrzenną, dokładne opanow anie ry ­
sunku technicznego oraz um iejętność czy tan ia planów  
budow lanych.

Ze w zględu ma w arunk i p racy  przy  układaniu  
w iązań dachowych,, często n a  zaw ro tnej wysokości, 
cieślę obow iązuje trzeźwość i w y jątkow a p rzy tom ­
ność um ysłu.

*

Podmiistrz, w zględnie s ta rszy  czeladnik  w rzem io­
słach m ularsk im  i ciesielskim  za jm u je  stanow isko po­
średnie m iędzy m istrzem  (przedsiębiorcą) a czeladni­
kiem. Jest o,n najb liższym  przełożonym  czeladników  
i term inatorów , często sam p rzy jm u je  i zw alnia p ra ­
cowników i odpowiada za p raw id łow y bieg robót na 
budowie.

W zniesienie się n a  stanowisko, podmi,stirz,a nie za­
leży od św iadectw  szkolnych lub egzam inów, a w y­
łącznie oid dzielności i ta len tu  organizacyjnego*. Po­
nadto  w ym aga się od podmistirza dużego dośw iadcze­
nia w zakresie w szelkich robó t budow lanych, dok ła­
dnej znajom ości rysunków  w zakresie budow nictw a 
i znajom ości przepisów  p raw a budow lanego.

Aby osiągnąć po trzebne wiadom ości i zostać pod- 
mistirzem czeladnicy m ularscy w zględnie ciesielscy 
w Niem czech uczęszczają w ciągu jednego  lub dwueh 
sem estrów  zimowych do szkoły m istrzów  łub innej 
szkoły budow lanej, o ile w d ane j m iejscowości nie 
było odpowiednio rozbudow anej szkdfrr dokształca­
ją ce j zawodowej.

Technik  budow lany i sam odzielny m istrz  m ularsk i 
lub ciesielski o trzym ują  n iezbędne w ykształcenie teo­
retyczne na jczęśc ie j p rzez  w ieloletnie uczęszczanie 
do je d n e j ze szkól budow lanych, albo na kursy , u rzą ­
dzane przez Izby Rzem ieślnicze.

P rzy jęc ie  do tych  siżkół je s t uzależnione od zida- 
nia egzam inu czeladniczego. W yższy stopień p rzygo­
tow ania szkolnego n ie  je s t w ym agany, ale znajom ość 
rysunków  i m atem atyk i u ła tw ia  naukę, zwłaszcza 
w pierw szym  sem estrze. Jednakże zdarza się, że 
zdolni absolw enci szkoły pow szechnej, k tó rzy  uzu­
pełniali p rak ty czn ą  n au k ę  u m istrza w iedzą teo re­
tyczną w dobrze postaw ionej szkole dokształcającej 
zawodowej, z lepszym i w ynikam i kończą szkołę b u ­
dow laną, niż absolwenci szkół ogólnokształcących
0 w yższym  poziom ie nauczania.

U zdolnienie do ry su n k u  (szczególnie do kreślenia)
1 do rachunków , ja k  rów nież poczucie p iękna form  
arch itektonicznych p rzy czy n ia ją  się do pom yślnych 
w yników  w razie p rzystąp ien ia  do egzam inu k o n k u r­
sowego n,a stanow isko techn ika budow lanego lub kie- 
roiwmiika budow y w pnzedsiębiorsw taeh budow lanych, 
w m iejskich łub państw ow ych urizędaoh, w inspekcji 
budow lanej, w w ydziałach budow lanych koleb pocz­
ty i t. d. S tanow iska te sto ją  otw orem  dla odpowiednio 
uzdołniomjmh absolw entów  szkół budow lanych.

Do objęcia stanow iska sam odzielnego m istrza m u­
larskiego i ciesielskiego po trzebne są ponadto zdol­
ności handlowe, um iejętność pozyskiw ania k lien te li 
i pew ien kap ita ł zakładow y.

H. J

BEZPŁATNA CZYTELNIA
K S I Ą Ż E K  I C Z A S O P I S M  Z A W O D O W Y C H  

C H M I E L N A  5 2 ,  D A W N .  M U Z E U M  R Z E M IO S Ł  

I S Z T U K I S T O S O W A N E J  W  W A R S Z A W IE  

o tw a r ta  jest c o d z ie n n ie  od  godz. 1 0  do  1 4  i od 

go dz .  17  d o  1 9; w  n ie d z ie lę  od godz. 11 do  1 4. 

B ib l io teka z a w ie ra  o k o ło  6 . 0 0 0  to m ó w .  D uży w y b ó r  

p o d r ę c z n i k ó w  i w z o r ó w  dla rze m ie ś ln ikó w  ró ż ­

nych z a w o d ó w  C zasop ism a k r a p w e  i zag ran iczne .


